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K R O N I K A  K U P I E C K A
H a n d e l  s t r a g a n i a r s ^  w  L u b l i n i e

na d ro d ze  d o  u n a ro d o w ie n ia
K u r s y  s t r o g a n i a r s t w a  d la  b e z r o b o t n y c h

L U B L I N ,  w  m a rc u  1938  r. 
(k o re sp .  w ła s n a ) .

Ż y c ie  g o s p o d a rc z e  w  L u b l in ie ,  
do  n ie d a w n a  c a łk o w ic ie  p ra w ie  
o p a n o w a n e  p rz e z  ż y d o w stw o ,  k t ó ­

re  w  w ie lu  b r a n ż a c h  h a n d lu  i 
p r z e m y s łu  m ia ło  w ła d z ę  d y k t a t o r ­
sk ą ,  s t o p n io w o  o t r z ą s a  s ię  z tego  
n ie n o rm a ln e g o ,  s z k o d l iw e g o  i u * 
p a k a r z a ją c e g o  sta nu .

Z r o z u m ie n ie  w ś r ó d  m ie j s c o w e ­

go  s p o łe c z e ń s tw a  d la  w a lk i  z z a ­
le w e m  ż y d o w s k im  z a ta c z a  c o ra z  

s z e r s z e  k rę g i,  c ze go  w v ra z e m  je st 
f re f iw e n c ja  k l ie n te l i  p o ls k ie j  w  
p o ls k ic h  n ie d a w n o  o t w o rz o n y c h

f i r m a c h  h a n d lo w y c h .
W a lk a  o u n a ro d o w ie n ie  h a n ­

d lu  w re  n a  w s z y s t k ic h  o d c in ­
k a ch .  O b ję t y  n ią  je s t  h a n d e l 
h u r t o w y ,  d e t a l ic z n y  i s t r a g a n ia r -  

s k i.
O  ile  v,7 h a n d lu  d e t a l ic z n y m  

a k c ja  z w a lc z a n ia  f i r m  ż y d o w ­
s k ic h  n a  tu te js z y m  te re n ie  o s i ą g ' 
n ę ła  d u ż e  w y n ik i  ,to s p r a w a  
h a n d lu  h u r t o w e g o  i s t r a g a n ia r -  

s k ie g o  w y m a g a  je szcze  w ie lu  w y ­
s i łk ó w  i in t e n s y w n e j  p ra c y ,  ce­
lem  w y r u g o w a n ia  e le m e n tu  ż y ­

d o w sk ie g o .
W  d ą ż e n iu  do z w y c ię s tw a  na

U r o c z y s t y  j u b i l e u s z  25 -le cśa
Zrzeszenia Kupców Chrześcijan w Poznaniu

W  niedzielę, dnia 27 bm. Z rze sze ­
nie K u p có w  Chrześcijan- w P o zna n iu  
obcliodziło 25-lecie sw ego istnienia.

O  godz. 9-ej ks. p repozyt Ste in - 
m etz odpraw ił w  kościele fa rn ym  u- 
roczyste  nabożeństwo, a ka-zanie w j "  
g ło s ił k s  p ra łat P rą d zyn sk i.

A ka d e m ię  wr przepełnionej sali k i­
n a  „S łońce” zagajj_ prezes J a n  B o ry s.

R y s  h isto rii Z rzeszen ia  w yg ło s ił w i­
ceprezes W a le n ty  L isiew icz. Z  kó lś i 
sk łada li życzenia: w  im ieniu J. E k s .  
K s .  K a rd y n a ła  P ry m a sa  ks. in fu łat 
K u c iń sk i, im ieniem  p. W ojew ody —  
sta ro sta  m g. G łodow ski, poza tym  
tym czasow y  prezydent m ia sta  inż. 
R ugę , ks. k an on ik  Putz, ks. p ra łat 
P rą d zyn sk i, dyr. S ik o rsk i z W a rs z a ­
w y  : p rezes Stefan Katam aj'sk i, k tó ­
r y  w  im ien iu  Iz b y  Przem . - H and l. 
■w P ozna n iu  w ręczy ł prezesow i Z rze ­
szen ia  dyp lom  ho no row y  i statuę 
pam iątkow ą  d la  Zrzeczenia  Kupców  
Chrześcijan.

i Sreb rne  p lakie ty pam iątkow e od 
i Z rzeszen ia  o trzym a li za łożyciele pp. 
i A r t u r  G ustow sk i, Joan na  Kostecka, 
] oraz prezesi F ra n c isze k  W o źn ia k  i 
I J an  B o ry s. D yp lo m y  honorow e wrę- 
| czono pp. W ik to ro w i Czyszow i, Ste- 
I fanow i K a łam rjsk ie n n i,  F ra n c iszk o w i 

K rajn ie , W ład ysław ow i M ajew iczo - 
wi, M ie czy s ław ow i Pogo rze lsk iem u, 
W ła d y s ła w o w i Reichettow i, M icha ło - 

j w i Ro ln ick iem u, Stan isław ow i Szu l- 
i cowi. U roczy sto ść  urozm aiconą  \vy- 
' stępam i chóru  „ A r io n ” zakończono 

odśp iew aniem  „Boże  coś P o ls k ę ”.

W  czasie w spó lnego  obiadu w 
„B a za rze ”, w  k tó rym  wzięło udział 
około 200 osób, odczytano przeszło 
200 te legram ów  z życzeniam i, m. in. 
od N acze lnej R a d y  Z rzeszeń  Kup iec - 
twa, Stow. K up có w  Pol. w W a rs z a ­
wie, Za rządu  G łów nego  Zw ią zku  P o l­
skiego, oraz bratn ich otg.u iizacyj ze 
w szy stk ich  stron  Po lsk i, (h s).

N ie  b o j ą  s ią  s t r e f i e . . .
E k s p o r t  s z y n e k  d o  A m e r y k i

w rękach żydowskich
E k s p o r t  w ę d l in  p o ls k ic h  do 

S t a n ó w  "Zjjedn. p r z y b r a ł  b a rd z o

tym  o d c in k u  I  K a s a  B e z p ro c e n to ­
w a  w  L u b l i n ie  p r z y s t ą p i ła  do 
z o r g a n iz o w a n ia  k u r s ó w  s t r a g a -  
n ia r s k ic h  d la  b e z ro b o tn y c h ,  k tó ­
r z y  p r a g n ę l ib y  s ię  z a ją ć  h a n d le m  
s t r a g a n ia r s k łm .

N ie w ą t p l iw ie  in ic j a t y w a  ta  w  
re a l iz a c j i  p r z y c z y n i  s ię  w a ln ie  do 
d a ls z e g o  r o z w o ju  h a n d lu  p o ls k ie ­
go  w  L u b l in ie ,  j a k  r ó w n ie ż  czę ­
ś c io w o  p o m o że  w  r o z ła d o w a n iu  
b e z ro b o c ia  w  m ie śc ie .

P o m y ś ln e  p r z e p ro w a d z e n ie  tej 
p o ż y te c zn e j a k c j i  p rz e d e  w s z y s t ­
k im  z a le ż y  o d  s t a n o w is k a  w ła d z  
m ie j sk ic h ,  to z n a c z y  od  u d z ie le n ia  
o ig a n l z a t o r o m  k u r s u  u l g  p r z y  w y  

n a jm o w a n iu  i b u d o w a n iu  s t r a g a ­
n ó w  n a  m ie j s k ic h  t a r g o w is k a c h  

( c h o d z i  o 9 b u d e k  s l r a g a n ia r -  
s k ic h ) .

N ie  c h c e m y  u p r z e d z a ć  fa k tó w ,  
ja k o ,  że s p r a w a  je s t  w  s t a d iu m  

p e r t ra k ta c y j ,  w y r a ż a m y  je d n a k  
n a d z ie ję , iż  z a r z ą d  m ie j s k i  w  L u ­

b l in ie  i tym  ra ze m  w y k a ż e  p e łn ię  
z r o z u m ie n ia  d la  k o n ie c z n o ś c i  r o z ­

w o ju  h a n d lu  p o ls k ie g o  i w y e l im i ­
n o w a n ia  ze ń  obcego , s z k o d l iw e g o  

i w r o g ie g o  e le m e n tu  ż y d o w s k ie ­
go.

S z k o d l i w e  p r o j e k f i y

Za niepokojenie kupieetwa detalicznego
p o g ł o s k a m i  o  b a n d e r o l o w a n i u  h e r b a t y

J a k  n a s  in f o r m u j ą  z a in t e r e s o ­
w a n i,  z n o w u  o d ż y ły  p ro je k t y  
w p r o w a d z e n ia  b a n d e r o l i  n a  h e r ­

batę.

W e d łu g  t y c h  p ro je k tó w  c ło  n a  
h e rb a tę  z o s t a ło b y  o b n iż o n e  o ca  
10 p roc!, t. j. p r z e c ię tn ie  60  g r .  
n a  k i lo g r a m ie ,  a n a t o m ia s t  w p ro -  
w a d z o n o b y  p o d a te k  o d  h e rb a ty  
w  w y s o k o ś c i  2  zł. od  k i lo g r a m a .

P o g ł o s k i  te z a n ie p o k o i ły  s z e r o ­
k ie  s fe ry ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  k u p ie c -  
tw a  d e ta l ic z n e g o  N a le ż y  z a z n a ­
czyć, że s p r a w a  w p r o w a d z e n ia  

b a n d e ro l i  n a  h e rb a tę  b y ła  j u ż  k i l ­
k a k r o t n ie  o m a w ia n a  w  s f e r a c h  o- 
f ic j a ln y c h ,  p ro je k ty  te je d n a k ,  

j a k  d o ty c h c z a s ,  z a w sz e  u p a d a ły .

N ie  p r z e s ą d z a ją c  b y n a jm n ie j  
u je m n ych  i d o d a tn ic h  w y n ik ó w ,  ja  
k ie  b a n d e r o lo w a n ie  h e rb a t y  m o ­

g ło b y  d a ć  d la  r ó ż n y c h  s f e r  k u p ie c  
tw a, n a le ż y  s tw ie rd z ić ,  że p r z y c z y  
n i ło b y  s ię  to w  k a ż d y m  r a z ie  do* 
z w y ż k i  c e n  h e rb a ty .

O  ile  w z ią ć  p b d  u w a g ę , że ze 
s f e r  s p o ż y w c ó w  p o d k re ś la n o  ju ż  

n ie je d n o k ro t n ie  k o n ie c z n o ś ć  o b ­
n iż e n ia  w y s o k ic h  d o t y c h c z a so ­

w y c h  o p ła t, j a k ie  p o n o s i  h e rb a ta ,  ' n ió s ł  p r z y k ła d o w o  w  r o k u  19 3 7  
n a le ż y  d o jś ć  do p r z e k o n a n ia ,  że ! 1 .861.900  kg., w a r t o ś c i  7 .073 .000  

g o s p o d a rc z o  w p ro w a d z e n ie  n o w e - : zł. I l o ś ć  ta  m o g ła b y  w ię c  s ta n o -  
go  o b c ią ż e n ia  b y ło b y  b a rd z o  w ić  d o ść  p o w a ż n e  ź ró d ło  p o d a tk o -  
s z k o d liw e .  ! w ą ,' k tó re  j e d n a k o w o ż  n ie  p o w in -

Im p o r t  h e rb a t y  do P o l s k i  w y - , no  b y ć  c h y b a  w y k o r z y s t a n e .

T y l t  o  k u p c y  c h r z e ś c ija n ie
m o g ą  s p r z e d a w a ć  w i n o  m s z a l n e

W  d n iu  25  bm . S e jm  u c h w a l i ł  
u s t a w ę  o w y ro b ie ,  s p r z e d a ż y  i o- 
p o d a tk o w a n .u  n a p o jó w  w in n y c h .

D l a  k u p ie e tw a  c h r z e ś c i j a ń s k ie ­

go  n a jb a rd z ie j  r z e c z a m i i s t o t n y ­
m i s ą  d w a  m o m e n ty :  z a k a z a n ie
p ro d u k c j i  w in  r o d z y n k o w y c h ,  

z g o d n ie  z p o s t u la t a m i O g ó ln o p o l ­
s k ie g o  z r z e sz e n ia  K u p c ó w 7 W in ia -  
r z y  C h r z e ś c i j a n ,  o r a z  u s t a le n ie

z a sa d y ,  że h a n d e l w in  m s z a ln y c h  
s p o c z y w a ć  m oże  w y łą c z n ie  w  rę ­
k a c h  ku p có w 7 c h r z e ś c ija n ,  a n a lo ­

g ic z n ie ,  ja k  to m a  m ie j sc e  p r z y  
h a n d lu  d e w o c jo n a l ia m i.  O  ile  
c h o d z i o p o s t a n o w ie n ia  p o d a tk o ­
wo, n ie  w y k a z u j ą  on e  ż a d n y c h  
z m ia n  w  p o r ó w n a n iu  z ustaw 7ą z 

1931  r. o o p o d a t k o w a n iu  w in  i 
m io d ó w .

O b u rz a ją c y  fa k t
Ż y d z i  „ k o n i e c z n y m i ”  p o ś r e d n i k a m i

WAŻNE DLA KUPCÓW
POLSKI P R Z E M Y S Ł  K O N F E K C Y JN Y
Warszawa — Widok 16, tel. 6.51-51 —■____

jest c h r z e ś n j a n s k i m  źródłem zakupów hurtowych B i e l i z n o  
 ---------- ■ - --■ r-; -—:i dam skiej, m ęskiej i p ośc ie low e j =====

z  ż y o a  o r g a n i z a c y j  k u p i e c k i c h

P o w i e ś ć
o  Ic u p le cfw ie
D l a  u c z c z e n ia  2 5 - le c ia  Z r z e ­

s z e n ia  K u p c ó w  C h r z e ś c i j a n  w  
P o z n a n iu  p re z y d iu m  Iz b y  P r z e ­

m y s ło w o -H a n d lo w e j  w  P o z n a n iu  

u c h w a l i ło  n a  w n io s e k  p. S t a n i ­
s ła w a  S z u lc a  r o z p is a ć  k o n k u r s  
n a  n a p i s a n ie  p o w ie ś c i  o k u p ie e -  
t w ie  p o ls k im .

W ia d o m o ś ć  ta w y w o ła  n a p e w n o  

z a in t e r e s o w a n ie  w  s f e r a c h  l it e ­
r a c k ic h .  ( h s ) .

C z a s  o d n o w i ć  
p r e n u m e r a t ę
n a  K W I E C I E Ń

p o w a ż n e  r o z m ia r y  i je st  w  n a ­
s z y m  b u d ż e c ie  p o z y c ją  ‘ p o s ia d a ­
ją c ą  w ie lk ą  w a r to ść .

M im o  t r e fn o ś c i  - t o w a ru  h a n d e l 
s z y n e k  je s t  j e d n a k  po  w ię k sz e j  
c zę śc i w  r ę k a c h  ż y d o w sk ic h ,  a 

p o ls c y  k o n s u m e n c i,  k t ó r z y  m a ją  
tę z a s łu g ę ,  że w y r o b i l i  r y n e k  a- 

m e r y k a ń s k i  d la  p o ls k ic h  szyn e k , 
c zę sto  d o p y t u ją  się, k tó re  m a r k i  
s z y n e k  są  p o ls k ie ,  a  k tó re  ż y d o w ­
s k ie ’.

G d y b y  c z y s to  p o ls k ie  w y t w ó r ­
n ie  s z y n e k  i b e k o n ó w  u ż y w a ły  n a  

p u s z k a c h  m a rk ę  Z w ią z k u  O b r o n y  
P r z e m y s łu  P o ls k ie g o  w  P o z n a ­
n iu , to zn. z n a k  M ło t a  P o d  K o r o ­
ną, m o ż n a b y  p r z y  u t r z y m a n iu  d o ­
b re j ja k o ś c i  t o w a r u  d la  w y t w ó r n i  

t y c h  w  S t a n a c h  w y r o b ić  p ra w o  
p ie r w s z e ń s tw a  n ie  ty lk o  m ię d z y  

k o n s u m e n ta m i,  a le  też m ię d z y  p o i 
s k im i  k u p c a m i,  k t ó r z y  i w  A m e ­

ry c e  o d c z u w a ją  n ie u c z c iw ą  k o n ­
k u re n c ję  ż y d o w sk ą .

KUPCY U MARSZ 
ŚMWŁECO RYDZA
W  z w ią z k u  z p rz e k a z a n ie m  

s p rz ę tu  w o je n n e g o , u f u n d o w a n e ­

go  ?e  s k ła d e k  z o ig a n iz o w a n e g ó  
k u p ie e tw a  c h r z e ś c ij a ń s k ie g o ,  dn. 
28  b. m . P a n  M a r s z .  Śm tg-ly 
P .ydz p r z y ją ł  d e le g a c ję  N a c z e ln ą  
R a d y  Z rz e s z e ń  K u p ie e t w a  Pot. w  
s k ła d z ie  p p . : I I .  B r u n ,  B . H e r se ,  
S. B a r c ik o w s k L  F .  W o ź n ia k ,  T . 
M a r c h le w s k i ,  E .  W e n c e l,  A .  C z a r  
le c k i ,  B . S ik o r s k i ,  H .  P a ts c h k C .

ZJAZD NACZELNEJ
W  d n iu  26  m a rc a  rb . obpftdo- 

w a ł p o d  p r z e w o d n ic tw e m  P re z . 
H . B r u n a  Z ja z d  d e le g a tó w  N a c z e l 
ne j R a d y  Z r z e s z e ń  K n p ie c t w a  
P o ls k ie g o .

P o s ło w ie  B . S i k o r s k i  -i T. 
M a r c h le w s k i  z r e f e r o w a l i  W y n ik i  
p ra c  n a  te re n ie  c ia ł  u s t a w o d a w ­
c z y c h  w  z w ią z k u  z n o w y m i u s t a ­
w a m i p o d a t k o w y m i o r a z  p ro je k ­
ta m i in n y c h  u s ta w ,  d o ty c z ą c y c h  
h a n d lu  p o ls k ie g o .

P r z y  o m a w ia n iu  u s t a w y  o u l ­
g a c h  in w e s t y c y jn y c h ,  w y s u n ię t o  
p ro je k t  z o r g a n iz o w a n ia  w y c ie ­
c ze k  k u p ie e tw a  do n ie k t ó r y c h  o- 
ś r o d k ó w  C e n t r a ln e g o  O k r ę g u  
P r z e m y s ło w e g o  d la  z o r ie n to w a n ia  
p r z e d s t a w ic ie l i  h a n d lu  w  m o ż l i ­

w o ś c ia c h  e k s p a n s j i  p la c ó w e k  
h a n d lo w y c h  n a  ty ra  te re n ie .

Z ja z d  d e le g a tó w  N a e z .  R a d y  
p o w o ła ł  n a s t ę p n ie  j e d n o g ło ś n ie  
do ż y c ia  K u p ie c k i  In s t y t u t  W ie ­
d z y  Z a w o d o w e j  p r z y  N a c z e ln e j  
R a d z ie ,  k tó re g o  ce lem  b ę d z ie  k ie - 
r o t y J ^ c t w A iS S ^ o n Y d y r a c j a *  a k c j i 
d o k s z t a łc a n ia  o só b  c z y n n y c h  w  
h a n d lu .  K ie r o w n ic t w o  In s t y t u t u  
p o w ie r z o n o  p. D y r .  W .  Ć w ik ło w i.

^ADZWYCAANEJNE 
WALNE ZEBRANIE 

S K P
D n ia  29  b. m. o d b y ło  s ię  w  lo ­

k a lu  S  K .  P . w  W a r s z a w ie  N a d ­
zw y c z a jn e  W a ln e  Z e b r a n ie  S t o ­
w a rz y s z e n ia ,  n a  k tó r y m  d o k o n a  
n o  w y b o r ó w  je d n e g o  r a d c y  do 
Iz b y  P rz e m ; H a n d l.  w  L u b l i n ie  
o r a z  je d n e g o  r a d c y  do I z b y  
P rz e m . - H a n d l .  w  S o s n o w c u .

SPECJALNY NUMER 
WIADOMJŚCI 

DROGISTOWSKICH
Z o k a z j i  .o d b y w a ją c e g o  s ię  w 

P o z n a n iu  k o n k u r s u  d r o g e r y j n y c h  
o k ie n  w y s ta w o w y c h ,  je d e n  z n a j ­
b l iż s z y c h  n u m e ró w  ,,W ia d o m o ś c i  
D r o g i s t o w s k i c h “ z o s t a n ie  p o św ię  
e o n y  s p e c ja ln ie  p o 2,n a ń s k ie m u J i 
w ie lk o p o ls k ie m u  p r z e m y s ło w i  p e r  
f u m e r y j n o  - k o sm e ty c z n e m u .

W  J o h a n n e s b u r g u  m a  n ie b a w e m  j 
p o w s ta ć  d r u g a  p la c ó w k a  k o n s u -  ( 

l a r n a  n a  te re n ie  U n i i  P o łu d n io -  ' 
w o - A f r y k a ń s k ie j ,  k t ó r y  ja k o  r y ­
n e k  e k s p o r t o w y  d la  m n ó s tw a  w y ­

ro b ó w  p o l s k ic h  n ie  m oże  b y ć  
p rz e z  n a s  le k c e w a ż o n y .

W y t w ó r c z o ś ć  p o ls k a  d o c ie ra  
j e d n a k  n a  r y n e k  ten w y łą c z n ie  
za  p o m o c ą  p o ś r e d n ic t w a  ż y d o w ­

s k ie g o .
N a  z a p y t a n ie  Z w ią z k u  O b r o n y  

P rz e m . P o ls k ie g o  w  P o z n a n iu  w  
ja k ie j  m ie rze  is tn ie ją c a  p la c ó w k a  
p o ls k a  w  C a p e to w n ,  o ra z  n o w a , !

tw o rz ą c a  s ię  a je h e ja  k o n s u la r n a  
w  J o h a n n e s b u r g u .  m o g ą  b y ć  p o ­

m o c n e  p r z y  n a w ią z a n iu  b e zp o ­
ś r e d n ic h  s t o s u n k ó w  z c h r z e ś c ija n  
s k im i  s f e r a m i h a n d lo w y m i,  u z y ­

s k a n o  n ie  p o c ie s z a ją c ą  o d p o ­
w iedź .

O k a z a ło  s ię  b o w ie m , że n a s z a  
p la c ó w k a  k o n s u l a r n a  w7 C a p e ­
to w n  u w a ż a  p o ś re d n ic t w o  ż y d ó w  

n a  ty m  te re n ie  ja k o  rzecz... k o ­

n ie c z n ą .  C z y  to n i ^ o b u r z a j ą c e ! 
C o  n a  to p o w ie d z ą  p o ls k ie  w ła ­

dze  i o r g a n iz a c je  k u p ie c k ie  i p rze  

m y s io  we.

Kupw w Rawiczu radża
n a d  n n a r o d o w i e n i e m  h a n d l u

Z rz e s z e n ie  K u p c ó w  S a m o d z ie l ­

n y c h  w  R a w ic z u  o d b y ło  sw e  w a l ­
ne  z e b ra n ie  p od  p r z e w o d n ic t w e m  

p re ze sa  p. T h ie le g o .
R e fe ra t  w y g ło s i ł  d y r.  m g. K l u -  

c z y ń s k i  z P o z n a n ia .

Z a r z ą d  w y b r a n o  w  s k ła d z ie  pp.
T h ie l,  B r o n i k o w s k i ,  S o k o ło w s k i ,
T o m ia k ,  J ó z e f  K o w a l s k i ,  O le j n i ­
c z a k  i T y łe w s k i .  K o m is j ę  r e w i ­

z y j n ą  s t a n o w ią  pp. S t a n i s ła w  K o -

J a r m a r k
b e z  ż y d ó w

(k o )  O s t a t n io  j a r m a r k  w  W ię c -  
b o r g u  n a  P o m o rz u ,  z g r o m a d z i ł  
m n ó s tw o  h a n d la r z y  ■ —  z n a la z ło  
s ię  ta k że  k i lk u  ż y d k ó w , le cz  c i 

w id z ą c  n ie c h ę tn e  s t a n o w is k o  r o l­
n ik ó w  p r z y b y ły c h  ze w s i  czem  p rę  
dze j s p a k o w a l i  sw o je  m a n a t k i  i 
z w ia l i ,  l a k  iż  j a r m a r k  o d b y ł  s ię  

z u p e łn ie  bez  żyd ó w .

tfeeki, J. K a c z m a r e k  i  B r .  J a r -  
c z e w sk i.

W  o b sz e rn e j  d y s k u s j i  o m a w ia ­
n o  m . i. s p r a w y  k r e d y t ó w  k u p ie c ­
k ic h ,  b o jk o tu  ż y d o w s k ic h  p la c ó ­
w e k  g o s p o d a r c z y c h  i z b l iż a ją c e ­

go’ s ię  3 0 0 - le c ia  m ia s t *  R a w ic z a
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Zabranie kupieckie
w  K o ś c i a n i e

W a ln e  z e b ra n ie  Z r z e s z e n ia  

K u p c ó w  w  K o ś c ia n ie  p o d  p r z e ­
w o d n ic t w e m  p re z e sa  C z a j k i  w y ­

b ra ło  Z a r z ą d  w  s k ła d z ie  pp. W a ­
w r z y n ie c  C z a jk a  —  p re ze s, W e n -  
s k i,  M a k o w s k i ,  W ł.  A u g u s t y n ia k ,  
S t r ó ż y k ,  T o m a s z e w s k i  i S te fa n  
A u g u s t y n ia k .  D o  k o m is j i  r e w i ­

z y jn e j  w y b r a n o  pp. B ą k a ,  Gry-  
cza  i M a r k a .  W  z e b ra n iu  wTż ią ł  u -  

d z ia ł  d y r .  W ie lk p .  Z w .  C h r z e ś c i ­
j a ń s k ic h  Z r z e s z e ń  K u p ie c k ic h  m g. 
K łu c z y ń s k i ,  k t ó r y  z ło ż y ł  w y b r a ­
n e m u  Z a r z ą d o w i  ż y c z e n ia  o w o c ­
nej p ra c y .

T r z e b a  za zn a c zy ć ,  że  K o ś c ia n  
n ie  p o s ia d a  z u p e łn ie  lu d n o ś c i  ż y ­
d o w sk ie j ,  s z c z e g ó ln ie  m ia sto !

JACEK BRZEZINA 5 6 '

PERLU 1  KARABIN!!
POWIEŚĆ

—  U ro d z iła m  się w B alilm orc . O jciec m ó j  jest p r ze m y ­
s łow cem , m atka dzia łaczką  społeczną . Ż y ją  oboje. W y c h o ­
w y w a ła m  się na pensji, potem  b yłam  k rótk o  na uniw ersyte­
cie w  Yale , wreszcie p o je c h a ła m  do m o je g o  w7uja, konsula  
a m eryk ań sk iego  w Indochinach. T a m  leż rozp o czę łam  m o ją  
karierę dziennikarską. Z a in te r e so w a ła m  się na>przód h an ­
d lem  op iu m , k lórego  drogi b a d a ła m  w Chinach. D a ło  mi  
to dość duży rozgłos, więc nie chcąc osiąść na laurach, p o ­
stan o w iłam  wziąć sic dln od m ian y  do stu d iow an ia  m o d n e ­
go obecnie han dlu  bronią. S p osob ność  n ad arzy ła  m i się p o d ­
czas pobytu w Indiach, gdzie n a w ią za ła m  kontakt z k re w ­
nym  m o je g o  ojca. T rick iem  0 ‘D onnev ...

Stanley zgłupiał,  lecz nic przeryw ał.
... —  znasz go. p r a w d a ?  Z o w ią  go w śród  p rzy ja c ió ł  „sla-  

rym  F r ic k ic m “ . Otóż on zrazu trzym ał m n ie  z dala  od cie­
bie, dbając , jak  się w yrażał,  „o  m o ją  cn o lę “ (w id oczn ie  uv, a- 
żał  cię za zbyt nicbezpieóznego dla solidnej p a n n y ) ,  je d n a k ­
że p otrafi łam  giydok oplatać, że w y g a d a ł  się z różn ych  rze­
czy. Od niego też w y d o sta ła m  depeszę, w z y w a ją c ą  cię do

B agd ad u  i niew iele się n am yśla jąc ,  w iedząc , iż druga taka  
okazja  n ieprędk o mi się zdarzy, p o d ą ż y ła m  za tobą. Z a p e ­
w ne zastanaw iasz  się, co sk łon iło  m nie  do o d d an ia  ci tej 
depeszy wraz z tą drugą, od Flo .. .  T o  b y ł  taki trick, m oże  
naiw ny, m a ją c y  na celu, byś się zainteresow ał m o ją  osobą,  
T ą  drugą depeszę po prostu w y cią gn ę ła m  ci z kieszeni, by 
zbadać, o co chodzi i jak  sp raw y będą sic dalej ro z w ija ć !

A ż  do ckw ili , g d y śm y  się spotkali  na drodze do B asry ,  
w szystko było  w  porząd k u  i dopiero  twój..! j a k ^ y  to p o w ie ­
dzieć, niezbyt dżentelm eński k a w a ł  z p rze k u p ien ie m  szofe ­
ra, p o k rzy żo w a ł  mi nieco plany. D o  K uw eitu  p r z y b y ła m  d o ­
piero w  dzień po tw oim  wy ieździe na pustynię 1 Z a je c h a ła m  
do G ib sona , z n a jo m e g o  m ojego  w u ja  ze służby d y p lo m a ty c z ­
nej, i w raz z n im  u d a ła m  się też na p o lo w a n ie ,  urządzane  
przez E m ir a ,  w  czasie którego znaleźliśm y ciebie ! R esztę chy­
ba wiesz.

—  A  kiedyś 'poczuła sentym ent do m n ie ?
—  O, p rze p rasz am ! T o  już pytanie  z dziedziny sercow e j!  

O tym p óźn iej.  Jeżeli chodzi o m nie , to m u szę  jeszcze  dodać,  
że jestem  lak zw aną uczciw ą panną, a że jak o  A m e ry k a n c e ,  
w olno m i dużo  pow iedzieć , w ięc d o d a m  jeszcze , iż dot37chczas  
nie m ia ła m  k och an k a , a c a ło w a ła m  się i f l ir to w a ła m  tylko  
z tym i, którzy m i  się n ap ra w d ę  podob ali.  Pociesz się jed n ak ,  
że takich b y ło  bardzo, bardzo  m a ło !

Stanley  za śm ia ł  się.
—  W i e s z ,  że naw et m yślę , żc gdyby  inaczej było , teżbym  

z ciebie nic zre zy g n o w a ł!
—  K a żd y  z w as, gdy się dow ie o uczciwości ukochanej,  

lak sam o m ó w i !

—  W i e c  teraz na m nie kolej...
—  Życiorys m ożesz  sobie darow ać. O p o w ie d zia ł  m i go ze 

w szelkim i szczegółam i poczciw y  Frick.
—  A  to stary w y g a !— S tanlcy  p ok ręcił  g ło w ą . Z n a ł  taką  

ład n ą  kobietkę i nic m i o niej s łow em  nie pisnął,  podczas  
najw ięk szeg o  naw et pijaństw a.. .  Jeszcze się zem szczę  na n im !

—  N ie bój się. Nic zn ow u  takiego złego o tobie nie opo­
w ia d ał .  W s z y s t k o  złe, co o tobie m yślę , jest p o w o d e m  tw o­
je g o  p o stęp ow an ia  ju ż  w zglę d em  m n ie !

—  Pijesz  do tej drogi do B a sry ?
—  A h a !  M a m  je d n a k  nadzieję ,  że gdy będ z ie m y  dłużej  

ra^pm, to nauczę cię p ew nej bardzo  pożytecznej zasad y  re* 
ligii K on fu cju sza  Z o w ie  się ona po chińsku „ L i “  i oznacza  
grzeczność m yśli  i serca, nie fo r m a ln ą  tylko, lecz szczerą  
i p raw d ziw ą .

—  D z ię k u ję !  A  p rop os  Chin m ó g łb y m  już  od razu n a w ią ­
zać do interesującego cię tem atu. W i e s z  p e w n o , że w7 Chinach  
w o jn a  d o m o w a  nie przeraża nikogo. Jest to instytucja stara  
i u św ięcona od wieków7. S ąsiad u jące  z sobą m iasteczka  w a l ­
czą często i k rw a w o  i tylko sposób  lik w id ow an ia  zatargów  
jest nieco inny, niż w  E u ro p ie !

G d y  się sk ończy  bój, zaczyn ają  działać p arlam eniariu sze .  
U stala ją  ściśle liczbę zabitych z k ażdej strony i w ałczące  
strony p łac ą  za ludzi, których zabiły. Cena z w y k k g o  w ieś­
niaka w ynosi  sto do larów , m ieszk ań ca  miast tysiąc do larów .  
Po w ypłacie  następuje zgoda. O byczaj bardzo buttianilar-  
ny, gdyż  w interesie obu stron w ałczących  jest położyć iak 
n ajm nie j  przeciw n ik ów  trup em !

(C  c. n.)


